
—  12
dowala upodobanie w opisywaniu rysów twa- 

. rzy, postawy i ubioru osób znakomitych, któ­
re zapamiętała w ciągu długiego życia swo­
jego. Słowem posiadając nadzwyczayną pa­
mięć, pięć pokoleń mogła sobie przypomnieć. 
Widziała jak w Paryżu budowało się wiele 
gmachów', dziś starożytnościami będących, i 
tańczyła na murawie Pres-aux - Cleres, na 
którey teraz położone ludne przedmieście sto­
licy Francyi.

Z politowaniem uśmiechała, się czytając 
panowanie Ludwika X I I I  i inałoletność Lu­
dwika X IV , o przebiegach llicheliego i wło­
skiej’ chytrości Mazaryna »Biedna potomność!# 
zawołała wzruszając ramionami »Jakże nadu­
żywają łatwowierności twojey... Ilichelieu —  
i wielkie zamiary!#

Marion Delorme zostawszy po czwarty raz 
■wdową po prokurarorze skarbu: Franciszku 
Lebrun r. 1705, od służących swoich skra­
dzioną i opuszczoną została, którzy zabrali 
w j wszystko co miała. Licząc wtedy lat 9y 
me mogła dostrzedz co jej skradziono w biot 
liźnie, szebrach, koronkach i brylantach. 
Wzięto jej nawet pugilares, w którym znay- 
dowoł się je j cały majątek w banknotach.
A  jednak Marion żyła przeszło 30 lat z kil­
ku sumrn małych o które dawmiey niedbała, a 
które poodbierał jeyjeden z przyjaciół. Lecz 
gdy r.1732 wszystkie jey źródła/pomocy wy­
czerpały się , pisała do króla Ludwika X V  nie­
mal w wyrazach następujących: »Panie! Wasza 
K .  M - opłacasz historyków, co kłamią oprze- \ 
sztych czasaćh a jednak w stolicy W , K. M. 
jest żyjąca kronika, którey pierwszy rozdział 
do r. 1606 sięga; ona poda W . K. M. nową 
prawdę, jeżeli takowey radzić się zechcesz.
T e  to wiec sa niektóre promiene światła, co

r *
z długiego życia mojego padają na upiynio- 
ne panowanie, jednakże jest to lampa, N. Pa­
nie, która dla brakn cliwy, już zagasnąć mo­
że, jeżeli W . K. M. nie będziesz łaskaw mieć 
o niey starania.# List ten przez pewną oso­
bę oddano Ludwikowi X V . Młody monar­
cha pragnąc poznać Marion Delorme, kilka 
razy odwidzał ją  z Fleurym. Wyznaczyłjey 
rocznę pensyą, którą aż do śmierci punktual­
nie pobiefała.

—  Dr. Joung powiada \v dzienniku Ellin~ 
lurgh Geografical Journal, że ptaki z prze­
strachu kolor pierza zmieniają. Przytacza 

, ziembe która napastowana od kota tak się 
przelękła, iż całkiem spociła się. Wkrótce 
cił.i. pierze swoje, a powtórnie biało po­

rosła. Przestrach i na ludziach podobne czy­
ni skutki. Nieszczęśliwca królowa fraucazka 
Marya Antonina, jedney nocy, w więzieniu po­
siwiała.

—  W  Boulogne-sur-Mer znajduje się ko­
bieta 1P7 lat która żyje samą kawą tylko. 
Codziennie piie trzydzieści do czterdziestu 
filiżanek, więcey nawet jak Wolter, który 
pijał po 24 filiżanek na dzień.

—  W  pismach Katona, (ktoby temu wie­
rzył) znaydują się recepty na torty i ciasta!...

, — W  lutym r. b. zmarło w Galicyi nay- 
starsze małżeństwo, jakie kiedy zaledwie 
istniało na świecie, i gdyby merodowód z ksiąg 
kościelnych, możebyśmy niewierzyli temu. 
Mąż miał 162, żona 159 lat, żyli z sobą 130 
lat, a co szczególniejsza, nie pokłócili się 
ani lazn!

Doniesienia prywatne,
W  dniu poniedziałkowym w godzinach

wieczornych zabłąkała się-suka, pstrokata le- 
gawa, zweynos, mająca na sobie obrączkę mo­
siężną na którey znayi owały się litery F. F. 
ktoby ją  uchwycił, raczy donieść do główne­
go kantoru Loteryi krajowcy, a odbierze zł. 
6 nagrody. Kto zaś doniesie gdzie takowrą 
ukrywają, w dwójnasób odbierze nagrodę.

Posiadający języki polski, łaciński, fran- 
cuzki, niemiecki i włoski, a w skutek zda­
nego examinn kwalifikacyjnego w kommissyi 
oświecenia w Warszawie, patentem nomina­
cji teyże kommissyi nauczyciela tychże ję ­
zyków równie jak i innych przedmiotów nauk 
przy szkołach wojewódzkich w królestwie 
Polskim upoważniony; pragnąc tu w Krako - 
wiezamieszKać, życzj sobie dawać lekcje pry­
watne1, tudzież przyjmować pizekładania do­
kumentów, rękopism lub dziel jakich, łub 
układania pism wszelkich wzwyż  wyrażonych 
językach. Osoby chcące potrzebować pracy 
jego w jakowym względzie, raczą adressa 
‘swoje z oznaczeniem inieysca i czasu widzę- 
nią do kantoru Gońca.


